
Przoduje powiat Śrem
Chłopi we wsiach
Masłowo i Łęka

rozpoczęli

gospodarkę zespołową
W okresie od 1 do 11 lu­

tego br. powstało w na­
szym województwie 17 
spółdzielni produkcyj­
nych. Od początku roku 
zorganizowali chłopi w su­
mie 32 gospodarstwa ze­
społowe, do których przy­
stąpiło 320 członków.

W dniu 11 bm. 16 mało- 
i średniorolnych chłopów 
w starej wsi Łęka Opatów 
ska. podpisało statut spół 
dzielni typu Ib, wnosząc 
do wspólnej uprawy 139 
ha ziemi.
Przewodniczącym zespołu 

wybrano Antoniego Jęd- 
reckiego. Tego samego 
dnia powstała również 
nowa spółdzielnia we wsi 
Masłowo (gromada Wiesz- 
czyczyn, po w. Śrem). Jest 
to najmłodsza — siódma 
w tym roku — spółdziel­
nia w powiecie śremskim. 
Statut podpisało 16 ma- 
słowskich gospodarzy. 
Pracować oni będą na 160 
ha ziemi. Przewodniczą­
cym został Henryk Sło- 
miński.
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Rząd USA ponosi odpowiedzialność
za brutalne naruszanie

obszaru powietrznego Polski
Nota rzędu PRL w sprawie wysyłania amerykańskich balonów

(WARSZAWA (PAP)
W dniu 11 lutego br. Ministerstwo Spraw Zagra­

nicznych przesłało ambasadzie Stanów Zjednoczonych 
w Warszawie notę w sprawie wysyłania amerykań­
skich balonów nad terytorium Polski.

Otwarcie XX Zjazdu
Komunistycznej Partii
Związku Radzieckiego

MOSKWA (PAP)
We wtorek rano w Wielkim

Pałacu Kremlowskim rozpoczę­
ły się obrady XX Zjazdu Ko­
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego. Oprócz delega­
tów na Zjazd, którzy przybyli 
ze wszystkich krańców Kraju

stycznych i robotniczych wielu 
krajów świata. Delegaci wita­
ją serdecznie gości zagranicz­
nych.

Po wyborze kierowniczych 
organów Zjazdu — prezydium, 
sekretariatu, komisji redakcyj 
nej i mandatowej zafwierdzo-

Rad, na posiedzeniu obecni są no następujący porządek dzień 
liczni goście: pracownicy przed ny XX Zjazdu KPZR:
siębiorstw przemysłowych, 
przodownicy rolnictwa, działa 
cze państwowi i partyjni, przed 
stawiciele nauki i kultury.

Zjazd zagaił Pierwszy Sekre 
tarz Komitetu Centralnego 
KPZR — N. S. Chruszczów.

— W okresie, jaki upłynął wodniczący Komisji 
od XIX Zjazdu Partii — mó- nej p. g. Moskatow. 
'wi N..S. Chruszczów — stra­
ciliśmy wybitnych działaczy 
ruchu komunistycznego — Sta 
lina, Gottwalda i Tokude. N.
S. Chruszczów proponuje ucz­
cić ich pamięć przez powsta­
nie. Wszyscy obecni na sali 
wstają.

Następnie N. S. Chruszczów 
podaje, że na Zjazd przybyli 
przedstawiciele partii komuni

| Referat sprawozdawczy 
Komitetu Centralnego 

KPZR — referuje sekretarz 
KC N. S. Chruszczów.

Referat sprawozdawczy 
Centralnej Komisji Rewi 

zyjnej KPZR — referuje prze 
Rewizyj-

Cł Dyrektywy XX Zjazdu 
KPZR w sprawie szóste­

go pięcioletniego planu rozwo­
ju gospodarki narodowej 
ZSRR na lata 1956-1960 — re­
feruje przewodniczący Rady 
Ministrów ZSRR N. A. Buiga- 
nin,

/l Wybory centralnych or-
ganów partii.

Referat w związku z pierw­
szym punktem porządku dzień 
nego wygłosi! N. S. Chrusz­
czów powitany hucznymi okla 
skami.

Polscy kuracjusze
wyjadą na leczenie
do ZSRR

WARSZAWA (PAP)
W wyniku rozmów, przeprowa­

dzonych między Ministerstwem 
Zdrowia PRL. a Ministerstwem 
Zdrowia ZSRR, osiągnięto wstępne 
porozumienie, dotyczące wymiany 
pomiędzy obu krajami kuracjuszy 
udających się na leczenie uzdrowi 
skowe.

Już w czerwcu br. wyjedzie na 
leczenie do Zviązku Radzieckiego 
pierwsza grupa kuracjuszy pol­
skich. Przebywać oni będą w naj. 
piękniejszych miejscowościach u- 
zdrowiskowych takich, jak: Kisło- 
wodsk, Jessentuki, Soczi, Jałta.

Jednocześnie stały przed­
stawiciel Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej przy Orga­
nizacji Narodów Zjednoczo­
nych w Nowym Jorku otrzy­
mał polecenie złożenia tek­
stu tej noty sekretarzowi ge­
neralnemu ONZ w celu po­

ny zaopatrzone w aparaty 
fotograficzne i telekomunika 
cyjne służące wyraźnie do 
celów wywiadowczych. Z u- 
wagi na to, że w ostatnich 
tygodniach lieżba nadsyła­
nych do Polski balonów ule­
gła zwiększeniu, że balon; te

dania jej do wiadomości spadając w różnych częściach
wszystkim państwom człon­
kowskim Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych.

A oto treść noty rządu pol­
skiego:

Rząd Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej już niejed­
nokrotnie zwracał uwagę na 
fakt, że nad obszarem Polski 
pojawiały się balony amery­
kańskiego pochodzenia prze­
wożąc oszczerczą literaturę. 
Ostatnio pojawiły się również 
olbrzymich rozmiarów bało-

Realizacja założeń 5-lalki 
w rolnictwie

głównym tematem dyskusji
na zjazdach przedkongresowych
wojewódzkiej organizacji ZSL
W pierwszej połowie marca br. 

odbędzie się w Warszawie II Kon­
gres Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego. W związku z tym ogni 
wa terenowe wojewódzkiej organl 
zacjl Stronnictwa prowadzą oży­
wioną pracę przygotowawczą. Za­
początkowało Ją poszerzone Ple­
num Wojewódzkiego Komitetu Wy 
konawczego, które ustaliło wytycz 
ne organizacyjne do tych prac.

W ciągu stycznia i połowy lutego 
br. odbyły się zebrania kół tereno 
Wych i Gromadzkich Komitetów

skich, a prezes koła ZSL w Goni- 
cach — Stanisław Przybylski zobo­
wiązał się sprzedać państwu po­
nad plan 10.000 litrów mleka i 12 
bekonów.

W najmniejszym powiecie nasze 
go województwa, międzychodz- 
kim, chłopi ZSL-owcy postanowili 
dla uczczenia Kongresu odstawić 
ponad plan roczny 73 tuczników i 
7 tysięcy litrów mleka, założyć 
dwa zespoły łąkarskie i 3 zespoły 
maszynowe oraz zasadzić 2.100 drze 
wek owocowych celem powiększe­
nia obszaru sadów i podniesienia 
spożycia owoców na wsi.

I tak można by mnożyć w nie- 
Wykonawczych oraz 16 zjazdów po skończoność przykłady cennej ini-
Wiatowvnh - , . cjatywy członków ZSL, inicjaty-wtatowych. na których dyskutowa wy maJącej na ce,u wykorzysta. 
no Problem realizacji założeń Pię- nje rezerw 1 podniesienie produk- 
ciolatki w rolnictwie 1 na tym tle cji rolnej. Nie podsumowaną Jesz- 
zadania wielkopolskiej organizacji cze całkowicie, ogólną wartość czy

. nów przedkongresowych członków
ronnictwa. Przedmiotem dysku- organizacji zSL-owskiej na terenie 

sjl były ponadto takie sprawy. Jak woj. poznańskiego oblicza się na
zmiana statutu, rozwój ruchu spół kilka milionów złotych.
dzielczości produkcyjnej, podnie- Poza ty111 w dyskusji przedkon- 
sienie .. ... , ■ Kresowej mówiono także o pracy
członkó P ideologicznego gmlnnych spółdzielni „Samopomoc

KOw- poszerzenie szeregów or chłopska", poddając krytycznej a- 
ganizacyjnych itp. Podczas zebrań nalizie szereg niedociągnięć w dzie 
ogniw terenowych członkowie dżinie skupu produktów rolnych i 
Stronni* . zaopatrzenia wsi w towary przemyt nnictwa podjęli indywidualnie słoPe Wysuwano słuszne postula- 

zespołowo szereg cennych zobo- ty pod adresem przemysłu odno- 
Wiązań produkcyjnych dla uczczę- śnie jakości maszyn rolniczych, u- 
ńia H Kongresu dowadnlając na podstawie konkret

° ’ nych przykładów, że kupione no-
powiecie krotoszyńskim człon- we kultywatory, wagi, brony, śru- 

owie ZSL utworzyli np. 4 zespoły townikl do buraków trzeba było 
Vpalu eegły | wyrobu dachówek, natychmiast oddawać do kuźni ce 
zespoiów wzajemnej pomocy, 10 lem przystosowania tych narzędzi
spotów łąliarskich 1 5 zespołów do praktycznego użytku.

b»aSan7eCoh' M k°U p<M,J<ły “T Trzeba tu podkreślić, że dysku- 

ZT, ,a° h sje podczas zebrań i zjazdów były
ta celem tr)ansp?rtÓ?V bardzo ożywione. Chłopi wypowia
«aw prTed l , n°' dali się szczerze na wszelkie tema
* . rzea terminem, koło w Bo- s - •
lec?*1*6 Wybuduje w czynie spo- 
ciaZryin $wietlicę gromadzką. W 
nic?U St-Vcznia wstąpiło do Stron- 
itn, Wa W P°w- krotoszyńskim 75 
u°wych członków.

5 Powiecie wrzesińskim ZSL-ow
cy wkon rarnach zobowiązań przed- 
wl.Sres°wych postanowili odsta­wić * 1956 r. ponad plan 70 beko- 

3 000 kg żywca słonin owo-

ty, nie usiłując nic ukrywać, ani 
koloryzować. Przebijała troska < 
Jak najpełniejszą realizację zało 
żeń planu 5-letniego w rolnictwie 
wielkopolskim, o stworzenie wa­
runków do wykonania zadań. Dys­
kusja przedkongresowa nie jest 
jeszcze zakończona. W najbliższą 
niedzielę odbędzie się 12 dalszych 
zjazdów powiatowych, a w pierw 
szych dniach marca br. poszerzone 
Plenum WKW, które podsumujesneg° oraz 58.600 litrów mleka, rienum ««.»», - >—"

rzyn°WCy w Psarach Małych utwo dyskusję ogniw terenowych ZSL
ZesPół wyrobów betonlu- (W)

kraju spowodowały straty w 
mieniu obywateli polskich, a 
nawet poranienia i poparze­
nia, a ponadto zagrażają że­
gludze powietrznej, rząd pol­
ski działając w interesie 
swych obywateli i w trosce i 
zapewnienie na obszarze pań 
stwa polskiego pełnego bez­
pieczeństwa — zmuszony jest 
zająć w tej sprawie zdecydo­
wane stanowisko.

Władze polskie są w po­
siadaniu bezspornych dowo­
dów stwierdzających, że wy­
mienione balony produkowa­
ne są W’ Stanach Zjednoczo­
nych i że wysyłane są z lot­
nisk, znajdujących się pod 
kontrolą Stanów Zjednoczo­
nych, przy czym wiadomo, że 
balony zaopatrzone w apa­
raturę fotograficzną i teleko­
munikacyjną wysyłane są 
m. in. z amerykańskiego lot­
niska wojskowego w Geibel- 
stadt koło Wiirzburga na te­
renie Niemiec zachodnich. 
Znana organizacja dywersyj­
na pod nazwą „Wolna Euro­
pa” publicznie przyznaje się 
do tego, że balony z ulotka­
mi wysyła również na teren 
Polski. Organizacja ta ma 
swoją główną siedzibę w Sta­
nach Zjednoczonych — kie­
rowana jest przez znanych 
polityków amerykańskich u- 
trzymywana jest z fundu­
szów amerykańskich i za­
trudnia sprzedawczyków i 
zdrajców wyrzuconych poza 
nawias własnych narodów. 
Pierwszym przewodniczącym 
komitetu wykonawczego tej 
organizacji był Allan W. Dul- 
les, obecny szef centralnej a- 
gencji wywiadu Stanów Zjed 
noczonych.

Wysyłanie amerykańskich 
balonów na obszar powietrz­
ny Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej stanowi jaskrawe 
naruszenie zasady suweren­
ności terytorialnej. Zasada 
pełnej i wyłącznej suweren­
ności państwa nad przestrze­
nią powietrzną rozciągającą 
się nad jego terytorium zo­
stała powszechnie uznana. 
Stany Zjednoczone same wie 
lokrotnie ją potwierdziły, m. 
in. przez przystąpienie do 
konwencji hawańskiej z 1928 
roku i konwencji chicagoskiej 
z 1944 r. W ustawodawstwie 
zaś Stanów Zjednoczonych 
w szczególności w Air Com- 
merce Act z 1926 r. i Civil 
Aeronautics Authorily Act z 
1938 r., wyraźnie podkreślo­
no wyłączną i pełną suwe­
renność Stanów Zjednoczo­
nych w strefie powietrznej 
nad ich obszarem. Z zasady 
suwerenności państwa nad 
swą przestrzenią powietrzną 
wynika zakaz wysyłania z te­
rytorium jednego państwa na 
terytorium drugiego państwa 
bez jego zgody jakichkolwiek 
1ataiacvch anaratów z napę­
dem lub bez napędu, z pilo­
tem lub bez pilota.

Tak więc akcja podjęta 
przez władze i organizacje 

DOKOŃCZENIE NA STR. 2

DELEGACJA KC PZPR NA XX ZJAZD KPZR 
UDAŁA SIĘ DO MOSKWY

v.-. ........ ...............................:. ___........... .........

12 bm. opuściła Warszawę, udając się w dn tę do Mo­
skwy, delegacja KC PZPR na XX Zjazd KPZR. Na 
czele delegacji stoi l Sekretarz KC PZPR — Bolesław

Bierut.
Odjeżdżającą delegację na Dworcu. Głównym w Warsza­
wie żegnali członkowie Biura Politycznego KĆ PZPR.

CAF — Fot. Zygni. Wdowiński

W Pałacu Staszica radzą naukowcy

Sesja PAN
poświęcona zagadnieniom spółdzielczości

W kwietniu
odbędzie się
nadzwyczajna sesja
5RP

WIEDEŃ (PAP)
Sekretariat światowej Ra­

dy Pokoju opublikował ko­
munikat, w którym podaje, 
że z początkiem kwietnia br. 
odbędzie się nadzwyczajna 
sesja światowej Rady Poko­
ju.

Przedmiotem obrad będą 
problemy rozbrojenia i zaka­
zu broni atomowej.

„Światowa Rada Pokoju — 
głosi komunikat — gotowa 
jest przestudiować i rozpa­
trzyć każdą propozycję zmie­
rzającą do osiągnięcia suk­
cesu na drodze rozbrojenia. 
Światowa Rada Pokoju go­
towa jest również do współ­
pracy ze wszystkimi organi­
zacjami i ludźmi, uważają­
cymi tego rodzaju propozy­
cję za właściwą, pożyteczną 
i możliwą do zrealizowania. 
Na sesję nadzwyczajną o- 
trzymali zaproszenie przed­
stawiciele różnych organiza­
cji krajowych i międzynaro­
dowych oraz wybitne osobi­
stości.

WARSZAWA (PAP)
13 bm. w Pałacu Staszica w Warsza 

wie rozpoczęły się trzydniowe obra 
dy, zorganizowanej przez Komitet

Tournee artystyczne
A. Horasiewicza

ry/łtfsz/irFA (pap)
13 hm. udał się na tournee

artystyczne do Belgii, laure­
at pierwszej nagrody Między 
narodowego Konkursu im. 
Fr. Chopina — Adam Hara- 
siewicz. Artysta rozpocznie 
swe występy od Brukseli.

Trzęsienie ziemi
w Japonii

NOWY JORK (PAP) 
Agenoja United Press do­

nosi z Tokio, że we wtorek, 14 
bm., w godzinach porannych 
odczuto w Tokio silne trzęsie­
nie ziemi. Wstrząsy podziem­
ne powtórzyły się kilkakrot­
nie. Na razie brak wiadomości 
o skutkach trzęsienia ziemi.

Referendum
na Malcie

LONDYN (PAP)
Na wyspie Malta, położonej

na Morzu śródziemnym, od­
było się w dniach 12 i 13 lute­
go referendum w sprawie przy 
łączenia wyspy do Wielkiej 
Brytanii. Dotychczas Malta 
była kolonią angielską, rzą­
dzoną przez gubernatora W 
referendum wzięło udział za­
ledwie 60 proc, upoważnio­
nych do głosowania. Za przy­
łączeniem Malty do Wie^iej 
Brytanii głosowało 67 607 o- 
sób, a przeciwko — 20177 o- 
fiób.

Nauk Rolniczych PAN, pierwszej 
sesji naukowej, poświęconej zagad 
nienlom spółdzielczości produkcyj 
nej, pt. „Ekonomiczne problemy 
umacniania gospodarki spółdziel­
czej". W przygotowywanej od pół 
tora roku sesji udział biorą najwy 
bitnlejsi polscy uczeni z różnych 
dziedzin nauk rolniczych — ekono­
miści i przyrodnicy oraz przybyli 
i całego kraju czołowi praktycy na 
szego rolnictwa — przewodniczący 
szeregu spółdzielni produkcyjnych, 
pracownicy POM-ów i terenowych 
zarządów rolnictwa.

Sesję, której obradom przewod­
niczy przewodniczący Komitetu 
Nauk Rolniczych PAN — prof. Mie 
czysław Czaja, zagaił dyrektor In­
stytutu Ekonomiki Rolnej — prof. 
Jerzy Tepicht.

Omawiając problematykę sesji, 
prof. Tepicht powiedział m. in.: — 
„Myśl o naszym dzisiejszym spo­
tkaniu, powzięta przed półtora ro­
kiem, doczekała się swej realizacji 
niemal nazajutrz po Plenum KC 
partii, poświęconym w swej głów­
nej części ekonomicznym i politycz 
nym problemom rozwoju spółdziel 
czości produkcyjnej.

W czym tkwi to nowe, wniesio­
ne przez V Plenum do sposobu wi­
dzenia socjalistycznych przeobra­
żeń wsi polskiej? Aby zrozumieć 
to, należy sobie przypomnieć, jak 
częsty był n nas pogląd nie pisany, 
lecz mocno zakorzeniony o tym, że 
można rozwijać spółdzielczość pro 
dukcyjną, ignorując działanie praw 
ekonomicznych.

Graficy z NRF
w Poznaniu

W dniu 14 bm. przyby­
li do Poznania trzej graficy z 
NRF w celu spotkania się z 
poznańskim środowiskiem ar­
tystów-plastyków. Artyści ci 
biorą udział w aktualnej wy­
stawie grafiki NRF w Muzeum 
Narodowym. Wśród przyby­
łych znajdujć się świetny 
twórca drzeworytów Wilii 
Dirks z Wuppertalu, (n)

Pomysł
braci-racjonalizatorów
zyskuje uznanie

Pomysł racjonalizatorski braci 
Bolesława 1 Witolda Gabrielów z 
Poznania dotyczący wykorzysty­
wania w przemyśle osłonek sadło- 
wych ze świń znalazł Już zastoso­
wanie. Mianowicie Spółdzielnia 
Pracy „Garboskór" w Poznaniu 
pierwsza przeszła do masowego 
garbowania błon sadłowych ze 
świń, otrzymując elastyczny 1 
trwały surowiec zastępujący w 
wielu wypadkach delikatną skórę.

Fabryka Głośników we Wrześni 
zainteresowała się nowym surow­
cem, chcąc go zastosować w swo­
jej produkcji. Ponadto zastępczy 
ten surowiec służy do napraw or­
ganów oraz do wyrobu lekkiej 
galanterii.

„Zagrzewali się” 
a potem zmarzli 
na śmierć

GDAŃSK (PAP)
Tragicznie skończyła się al­

koholowa libacja czterech chło 
pów z powiatu Nowy Dwór 
Gdański: Józefa Zaręby ze 
wsi Powale, syna jego Jana, 
brata Piotra i ich znajomego 
Józefa Pietrania ze wsi Pio­
trowo. Będąc ostatnio w No­
wym Dworze, w jednej z miej­
scowych gospód przez kilka 
godzin „zagrzewali się” wód­
ką. Wieczorem wracając do 
domu byli tak zamroczeni al­
koholem, że wpadli w pewnej 
chwili wraz z wozem do głę­
bokiego, przydrożnego rowu. 
Przy upadku zostali przygnie- 
ceni skrzynią wozu i po pija­
nemu nie byli w stanie wydo­
stać się z rowu. Nazajutrz ra­
no przechodnie znaleźli w ro­
wie zamarzniętych czterech lu 
dzi i dwa konie. Sprawą za­
jęła się prokuratura.



ZSRR będzie nadal bronić
wolności i niezawisłości

. z

krajów Bliskiego i Środkowego Wschodu 
Oświadczenie MSZ Związku Radzieckiego

MOSKWA (PAP)
Ministerstwo Spraw Zagranicznych ZSRR ogłosiło 

poniższe oświadczenie w sprawie poczynań angielsko- 
a mery kańskich na Bliskim i Środkowym Wschodzie.

Protest rządu polskiego 
przeciw balonowym prowokacjom

■— Wspólna deklaracja pre­
zydenta USA Eisenhowera i 
premiera brytyjskiego Edena 
o wynikach rokowań angielsko- 
amerykańskich w Waszyngto­
nie, opublikowana 1 lutego br., 
przewiduje pewne wspólne po­
czynania, chociaż nie precyzuje 
wystarczająęo ich charakteru. 
Niemniej jednak oczywiste 
jest już obecnie, że te separa­
tystyczne poczynania planowa­
ne z pominięciem ONZ i bez 
udziału krajów Bliskiego i 
Środkowego Wschodu nie mo­
gą nie zagrażać pokojowi i 
bezpieczeństwu na Bliskim i 
Środkowym Wschodzie, .jak 
również nie mogą nie naruszać 
niezawisłości i suwerenności 
krajów' tej strefy — wbrew za­
sadom i celom Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych.

W związku z tym Minister­
stwo Spraw Zagranicznych 
ZSRR uważa za konieczne o- 
świadczyć, co następuje:

Uczestnicy konferencji waszyng­
tońskiej twierdzą, że poczynania 
planowane przez nich wobec kra­
jów Bliskiego i Środkowego 
Wschodu wyrvolane są „stanem 
napięcia w stosunkach wzajem­
nych między Izraelem a jego są. 
siadami arabskimi". Usiłują oni 
przy tym przedstawić sprawę tak, 
jak gdyby trójstronna deklaracji 
USA, Anglii i Francji z dnia 
25 maja 1830 r. pozwalała im na 
podejmowanie samowolnej akcji 
poza ramami Organizacji Narodów 
Zjednoczonych.

Nie od rzeczy będzie przypom­
nieć, że w syvoim czasie trńjstrou-

Protokół
o polsko-radzieckiej
wymianie towarowej
na rok 1956

MOSKWA (PAP)
W Moskwie zakończone zostały 

pomyślnie radziecko-polskie roz­
mowy w sprawie wymiany han­
dlowej. Dnia 8 bm. podpisano pro. 
tokó} o wzajemnych dostawach to­
warów W roku 1958,

Związek Radziecki eksportować 
będzie do Polski rudę żelazną, 
manganową i chromową, bawełnę, 
ropę naftową i • przetwory nafto- 
we, niektóre rodzaje urządzeń dla 
przemysłu, blachę stalową do bu­
dowy okrętów, metale kolorowe, 
ferrostopy, nawozy sztuczne, che­
mikalia i inne towary.

Polska wysyłać będzie w zamian 
do ZSRR m. in. transportowce i 
przemysłowe statki morskie, ta. 
tor kolejowy, węgiel, cynk, cu­
kier, tkaniny wełniane i lniane.

„Dulles dopuścił się 
obrazy głowy 
państwa włoskiego"
Oburzenie w® Włoszech

RZYM (PAP)
Dziennik amerykański „Chri­

stian Science Monitor" opubli­
kował przed kilku dniami wy­
wiad, udzielony jakoby przez 
prezydenta Republiki Włoskiej 
Groochiego b. korespondento­
wi tego pisma w Rzymie Steven 
sowi. Kancelaria prezydenta 
ogłosiła kategoryczne dementi i 
oświadczając, iż prezydent nie' 
udzielał Stevensowi żadnego 
wywiadu.

Jak donosi prasa, 7 bm. na 
konferencji prasowej w Wa­
szyngtonie dziennikarze posta­
wili Dullesowi szereg pvtań 
w tej sprawie. Dulles uchylił 
się jednak od bezpośredniej 
odpowiedzi. Oświadczył on w 
lekeeważącym tonie, że „istnie­
ją pewne rozbieżności yiiędzy 
prezydentem G-ronchi a auto­
rem artykułu". Dodął oh, iż nie
chce się mieszać do tej sprawy porozumieniem brytyjsko - e- 
oraz że „konflikty powinien być gjpskim w sprawne bazy i stre 
rozstrzygnięty przez nich sa-Jfy Kanału Sueskiego, podpi- 
mych". ’ i sanym 19 października 1954 ro

Dzienniki włoskie publikując ku w Kairze, ostatni żołnierz 
te słowa Dullesa stwierdzają,, angi.elski powinien opuścić te­

rytorium Egiptu 19 czerwcaiż dopuścił się on obrazy głowy 
państwa włoskiego, co wywo­
łało głębokie oburzenie włoskiej 
opinii publicznej.

CfiOŚ Nr 3» — St. I

Anglicy nie chcą
opuścić strefy

Kanału Sueskiego
MOSKWA (PAp)

’ Agencja TASS donosi:
' Jak informuje dziennik li­
bański „Telegraphe“, rząd an 
gielski zamierza wstrzymać 
wycofanie swoich -wojsk ze 
stiefy 7 Kanału Sueskiego mo­
tywując to napiętą sytuacją, na 
Bliskim Wschodzie. (Zgodnie z

'1956 roku. — Red.). „Tele- 
graphe“‘ stwierdza dalej, że 
mimo protestów rządu egip­
skiego, który uważa te plany 
za szantaż, Anglicy postano­
wili utrzymać strefę Kanału.

na deklaracja USA, Anglii i Fran­
cji została słusznie potraktowana 
przez kraje arabskie jako próba 
faktycznego podziału strefy Bli­
skiego i Środkowego Wschodu na 
sfery wpływów poszczególnych 
mocarstw i jako zamach na nie­
zawisłość i suwerenność krajów 
arabskich.

Tym właśnie tłumaczy się fakt, 
że Egipt, Syria, Liban, Arabia 
Saudyjska, Jemen, Irak i Jorda­
nia w’ śwej wspólnej odpowiedzi 
z dnia 21 czerwca 1930 r. na 
wspomnianą deklarację trzech mo­
carstw oświadczyły, że „nie do­
puszczą do żadnej akcji, która 
narażałaby na szwank ich suwe­
renność lub niezawisłość".

Rząd radziecki już w swojej no­
cie do rządów USA, Wielkiej Bry­
tanii, Francji i Turcji z dnia 28 
stycznia 1952 r., nawiązując do 
trójstronnej deklaracji USA, An­
glii i Francji, zajął stanowisko 
wobec tej akcji trzech mocarstw, 
które uważają kraje Bliskiego i 
Środkowego Wschodu głównie za 
narzędzie swych planów wojen­
nych.

Właśnie w celu urzeczywistnie­
nia wspomnianych planów wojen­
nych zawarty został osławiony 
pakt hagdadzki, słusznie nazwany 
przez samych Arabów więzieniem 
narodów. Wiadomo, że w chwili 
obecnej podejmowane są próby 
rozszerzenia tego nowego agresyw 
nego bloku, którego stworzenie 
prowadzi do wzrostu napięcia w 
tej strefie oraz zagraża bezpośred­
nio bezpieczeństwu i niezawisło­
ści narodowej państw Bliskiego 
i Środkowego Wschodu.

Aby usprawiedliwić postępowa­
nie, które znalazło wyraz w' stwo­
rzeniu nowego bloku militarnego, 
usiłuje się przedstawić sprawę 
tak, jak gdyby nie te poczynania, 
lecz jakieś tam poczynania „bloku 
radzieckiego" zwiększały napię­
cie w tej strefie i wzmagały ryzy­
ko wojny. Coraz mniej jednak 
jest ludzi gotowych dać wiarę te­
go rodzaju niedorzecznym twier­
dzeniom, które pozostają w sprze­
czności z dobrze znanymi fakta­
mi.

W deklaracji waszyngtońskiej 
mówi się nr. in., ze jej sygnata­
riusze rzekomo chcą „uregulować" 
spór między „Izraelem a jego są­
siadami arabskimi". Byłoby do­
brze, gdyby tak było w istocie 
Ale w takim razie czemuż podej­
muje się te decyzje bez udziału 
zainteresowanych krajów, za ich 
plecami? Jednakże znane fakty 
świadczą o tym, że między takimi 
deklaracjami a pewnymi poczy­
naniami mocarstw zachodnich w 
stosunku do krajów Bliskiego i 
Środkowego Wschodu zachodzi o- 
czywista sprzeczność.

Poza tym w ostatnich czasach w 
prasie ukazały sic doniesienia, że 
niektóre mocarstwa zamierzają 
wprowadzić swe wojska do wspom 
nianej strefy, przy czym uonię- 
sień tych nie zdementowano. Na­
leży przypuszczać, że kwestia U 
zostanie należycie wyjaśniona i że 
złożone bertą oświadczenia, które 
usuną zrozumiałe obawy krajów 
Bliskiego i Środkowego Wschodu 
— i nie tylko tych krajów — w 
związku ze wspomnianymi donie­
sieniami.

Wprowadzenie wojsk na tery­
torium krajów Bliskiego i Środ­
kowego Wschodu stanowiłoby ak­
cję pozostającą w oczywistej 
sprzeczności z wymogami utrwa­
lenia pokoju i stwarzającą ogni­
sko niebezpiecznych tarć i napię 
cia w tej strefie, co utrudniłoby 
jeszcze bardziej uregulowanie 
spornych zagadnień między kraja­
mi tej strefy.

W oświadczeniu MSZ ZSRR z 
dnia 1(> kwietnia 1855 r o bezpie­
czeństwie na Bliskim i Środko­
wym Wschodzie podkreślono, że 
Związek Radziecki nie może usto­
sunkować się obojętnie do sytu­
acji, jaka wytwarza się w strefie 
Bliskiego i Środkowego Wschodu, 
ponieważ wiąże się to bezpośred­
nio z bezpieczeństwem ZSRR, któ­
ry w odróżnieniu od pewnych 
innych mocarstw sąsiaduje bezpo­
średnio z tą strefą. Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych ZSRR uwa­
ża za konieczne ponownie oświad 
czyć, że wszelkie poczynania pro­
wadzące do komplikacji w strefie 
Bliskiego i Środkowego Wschodu 
craz do zwiększenia napięcia w 
tej strefie nie mogą nie budzić 
zrozumiałej troski rządu radziec­
kiego.

Tego rodzaju akt, jak wpro­
wadzenie wojsk obcych na teryto­
rium tych krajów Bliskiego i 
Środkowego Wschodu, bez zgody 
państw zainteresowanych i bez 
sankcji Rady Bezpieczeństwa NZ 
jako organu ponoszącego główną 
odpowiedzialność za utrzymanie 
prkoju, byłby brutalnym pogwał­
ceniem Karty NZ i suwerenności 
państwowej szeregu krajów.

Rząd radziecki żywi nadzieję, że 
takie jego stanowisko spotka się 
z całkowitym zrozumieniem i po­
parciem wszystkich pokojowych 
państw zainteresowanych w utrzy 
maniu pokoju i bezpieczeństwa 
oraz integralności terytorialnej 
krajów Bliskiego i Środkowego 
Wschodu.

Co się tyczy rządu radzieckiego, 
to wierny zasadom swej pokojo­
wej polityki zagranicznej — bę­
dzie on nadal bronić pokoju, bro­
nić wolności i niezawisłości kra­
jów’ Bliskiego i środkowego 
Wsohodu oraz nieingerencji w ich

sprawy wewnętrzne 1 wspólnie z 
innymi państwami zainteresowa­
nymi przyczyniać się do umoc­
nienia bezpieczeństwa tej strefy.

Organizacja Narodów' Zjedno­
czonych nie może przejść do po­
rządku nad takimi poczynaniami 
w stosunku do krajów Bliskiego i 
Środkowego Wschodu, poczyna­
niami, które mogą narazić na 
szwank ich niezawisłość narodową 
i zagrozić pokojowi w tej strefie.

ZISPO
- wysyłają eksponaty 
na Targi Lipskie

POZNAŃ (PAP)
Zakłady Przemysłu Metalowego 

im. J. Stalina w poznaniu wysła­
ły w dniu 13 bm. na Międzynaro­
dowe Targi w Lipsku transport 
wyprodukowanych przez siebie 
obrabiarek. Między innymi wysła­
no do Lipska dwie różnych ty­
pów rewolwerówki oraz automat 
tokarski AJ 25.

Równocześnie załoga Oddziału 
W-ł ZISPO przygotowuje dalsze 
obrabiarki, które wystawione zo­
staną na najbliższych międzyna- 
jodowych imprezach handlowych. 
I tak na Targi w Casablance oraz, 
w Wiedniu załoga poznańska przy 
gotowuje po jednej wiertarce 
WRS 25/08. Załoga Oddziału W-4 
apeluje jednak do robotników za­
równo Zakładów’ M-8 w Bielsku 
jak i Łódzkich Zakładów Wytwór 
czych Wyłączników’ Niskiego Na. 
pięcia o szybsze przesianie wyso­
kiej jakości wyposażenia elek­
trycznego do tych maszyn, by ona 
z kolei mogła dotrzymać termi. 
nów wysyłki.

XX ZJAZD!
KPZR

„Uruchomić drogą 
b u down ic t u: a inwe 
styc-yjnego w okre 
sic szóstej pięcio­
latki w przybliże­
niu moce produk­
cyjne do przerobu 
708 tys. kwintali 
buraka cukrowe­
go.(Z projektu 
dyrektyw XX Zja­

zdu KPZR). 
WZROŚNIE PRO 
DUKCJA CUKRU 
Niedawno urucho­
miona została Gin- 
desztska. Cukro­
wnia w Mołdaw­

skiej SRR.
Na zdjęciu: IT jed 
nym z oddziałów 

Cukrowni.
Fot. CAF

W obronie zasad i celów ONZ
Rtąrt

Ludowej
Polskiej Rzeczypospolitej 

nocie do rządu 
USA założył kategoryczny protest 
przeciwko nasyłaniu na teryto­
rium Polski wszelkiego rodzaju 
amerykańskich balonów i domaga 
się od rządu Stanów Zjednoczo­
nych położenia kresu tego rodza­
ju akcji. Podając konkretne przy, 
kłady szkód i strat poniesionych 
przez obywateli polskich nota u- 
dokumentowała bezsporny już 
dziś fakt, że akcja balonowa za­
graża życiu i zdrowiu ludzkiemu. 
Obaliła jednocześnie twierdzenie 
rządu USA, że balony unoszą się 
rzekomo na takiej wysokości, do 
której nie docierają samoloty ko­
munikacyjne. Przykład z samolo­
tem wiozącym kanadyjskiego mi­
nistra Pearsona jest dostatecznie 
wymowny.

To jeden aspekt zagadnienia: 
zdrowie i życie ludzkie. Drugi — 
wkracza w dziedzinę zasad prawa 
międzynarodowego i zasad usta­
lonych i sprecyzowanych m. in. 
w Karcie Narodów Zjednoczo­
nych.

„Wysyłanie amerykańskich ba­
lonów na obszar powietrzny Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
— giosi nota rządu PRL — sta­
nowi jaskrawe naruszanie za­
sady suwerenności terytorial­
nej."
Z powszechnie uznanej zasady 

suwerenności państwa nad swą 
przestrzenią powietrzną wynika 
zakaz wysyłania z terytorium jed­
nego państwa na terytorium dru­
giego, bez jego zgody, jakichkol­
wiek latających aparatów z pilo­
tem lub bez, z napędem lub bez. 
Pogwałcenie tej zasady stanowi 
oczywiste naruszenie nietykalno­
ści terytorialnej, Ja-ko takie zaś 
przeczy postanowieniom J^arty Or­

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
amerykańskie nie da się po­
godzić z normalnymi stosun­
kami, jakie powinny istnieć 
pomiędzy państwami. Stano­
wi ona pogwałcenie nietykał 
ności terytorialnej Polski, 
narusza postanowienia Karty 
Narodów Zjedn. w stosunku 
do jednego z jej członków. 
Akcja ta tym bardziej jest 
sprzeczna z zasadami Karty 
Organizacji Narodów Zjedno 
czonych, że zmierza do ją­
trzenia stosunków między 
narodami i do przeciwdziała­
nia szerokim w opinii publi­
cznej dążeniom do odpręże­
nia, rozprzestrzeniając lite­
raturę o wyraźnym charak­
terze oczerniającym, dywer­
syjnym i stanowiącym pró­
bę ingerencji z zewnątrz w 
sprawy wewnętrzne Polski.

Powyższa akcja wysyłania 
balonów na terytorium pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej stanowi ponadto poważ­
ne niebezpieczeństwo dla ży­
cia i zdrowia ludzkiego, szcze 
golnie w chwili zetknięcia się 
tych balonów z ziemią lub bu 
dynkami i z powodu powsta­
jących wówczas eksplozji. 
Wystarczy wskazać przykła­
dowo na wypadek, który miał 
miejsce 10 listopada 1955 ro­
ku w miejscowości Krzczonów 
w powiecie Lublin, kiedy to 
spadający balon amerykań­
ski spowodował wybuch, któ­
ry uszkodził dom mieszkalny 
Antoniego Melgiesa i popa­
rzył właściciela. Dnia 11 gru­
dnia 1955 roku w miejscowo­
ści Kurowa, powiat Skiernie­
wice, województwo łódzkie, 
nastąpił wybuch balonu, któ­
ry spowodował zdemolowanie 
całego mieszkania oraz popa­
rzenie dwojga osób — małżon 
ków Woźniak. 11 stycznia 1956 
roku w rejonie miasta Kutno 
spad! balon o średnicy 15 ni 
z ładunkiem składającym się 
z czterech skrzyń o łącznej 
wadze 340 kg, w których mię­
dzy innymi znajdował się a- 
parat fotograficzny, odbior­
nik i nadajnik radiowy, 
akumulatory oraz inne u- 
rządzenia, wszystkie produk­
cji amerykańskiej. Aparat fo­
tograficzny zawierał 218 m 
taśmy o szerokości 240 mm z 
wykonanymi 88 zdjęciami te­
renu.

Pojawienie się balonów na 
trasach linii lotniczych kra­
jowych i zagranicznych, prze 
biegających przez obszar Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, kryje w sobie niebezpie­
czeństwo dla komunikacji lot­
niczej. Rząd polski jest w po­
siadaniu dowodów’, że balony 
takie znalazły się 5 paździer­
nika 1955 roku w rejonie po­
wietrznym nad Łodzią w nie­
bezpiecznej bliskości samolo­
tu przewożącego ministra 
spraw' zagranicznych Kana­
dy — Pearsona do Moskwy o-

ganizacji Narodów Zjednoczonych 
obowiązującym w stosunkach 
między jej sygnatariuszami.

A przecież zaledwie kilka dni te­
mu czytaliśmy argumenty, któ­
rymi strona amerykańska usiło­
wała poprzeć swoją odmowę za­
warcia układu Tadzieeko-amery- 
kańskiego — argumenty mówią­
ce jakoby hkład ten mlat być 
rzekomo powtórzeniem zasad 
Karty. Pytamy: czy nie korzyst­
niej dla sprawy umocnienia po­
koju byłoby dwa razy powtórzyć 
zasady Karty niż raz Je pogwał­
cić?

Ale Karta Narodów’ Zjednoczo­
nych odgrywa w polityce mo­
carstw zachodnich w ogóle, a 
USA w’ szczególności, nieco za­
gadkową rolę. Rzeczone mocar­
stwa posługują się nią raczej w 
celach negatywnych niż pozytyw­
nych. Kołom rządowym USA słu­
ży Karta NZ np do upozorowa­
nia odmowy wspólnej akcji, któ­
ra ponad wszelką wątpliwość 
wzmocniłaby poczucie bezpieczeń­
stwa narodów na całym świecie. 
A jednocześnie ta sama Karta 
idzie w' zapomnienie, gdy jej za­
sady stają na przeszkodzie reali­
zacji planów mocarstw zachod­
nich. i

O tej wątpliwej z punktu widze­
nia interesów’ bezpieczeństwa 
taktyce przypomina oświadczenie 
ministerstwa spraw zagranicznych 
ZSRR w’ sprawie poczynań an- 
gielsko-amerykańskich na Bliskim 
i Środkowym Wschodzie.

Ożywienie trójstronnej dekla­
racji (USA, Wielka Brytania 1 
Francja) z 1950 r., usiłującej pod­
jąć samowolną akcję poza pleca­
mi ONZ, forsowanie paktu bag. 
dadzkiego, który sami Arabowie 
nazywają słusznie wiezieniem ua-

rodów, plany wprowadzenia przez 
USA i Wielką Brytanię swoich 
wojsk na 'terytorium Bliskiego i 
Środkowego Wschodu stanowią 
jaskrawe przykłady gwałcenia su­
werenności i niezależności państw’ 
tego rejonu.

O co właściwie chodzi mocar­
stwom zachodnim, a przede wszy­
stkim USĄ i Anglii? Czy o ure­
gulowanie sporu między Izraelem 
a Jego sąsiadami arabskimi? Je­
żeli tylko o Jo — a nie o umoc­
nieni# swoich wpływów w tej 
strefie — to dlaczego usiłują po­
minąć powołane do zajmowania 
się p oblemami pokoju i bezpie­
czeństwa instytucje ONZ? Dlacze­
go decyąje swoje podejmują poza 
plecami zą/nteresowanych krajów 
arabskich, naruszając w ten spo­
sób zasady Karty Narodów Zjed­
noczonych?

Między akcją balonowa, prze­
ciw Mór ej protestuje nota rządu 
PRL* 1 * * * * * i przeciw której protesto­
wały nJty innych zainteresowa­
nych rządów, a anglo-amerykań- 
skimi poczynaniami na Bliskim
i Środkowym Wschodzie, naświet­
lonymi w oświadczeniu radziec­
kiego MSZ, zachodzi wyraźna
analogia i tu, I tam chodzi o ak­
cję, która nie daje się pogodzić
z. zobowiązaniami przyjętymi w 
Karcie NZ, i, tu, 1 tam naruszona
jest zasada normalnych stosun­
ków międzynarodowych, i tu, i 
tam zaznacza się dążenie do wy­
woływania napięcia i niepokoju 
w stosunkach między państwami.

Nota rządu PRL i oświadczenie
Ministerstwa spraw Zagranicznych 
ZSRR stojąc na stanowisku bez­
pieczeństwa i suwerenności bro­
nią zasad Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, występują w imię 
postanowień Karty NZ.

Tadeusz AOTBK

raz tego samego dnia w bli­
skości brytyjskiego samolotu 
kurierskiego, lecącego z Ber­
lina do Warszawy. Dotych­
czas ogłaszane w tej sprawie 
oświadczenia amerykańskie o 
rzekomym wypuszczaniu ba­
lonów na wysokości, do któ­
rych nie docierają samoloty 
komunikacyjne, nie wytrzy­
mują krytyki.

Rząd Polski jgf Rzeczypospo­
litej Ludowej zmuszony jest 
obciążyć pełną odpowiedzial­
nością za całą tę akcję rząd 
Stanów Zjednoczonych, opie­
rając się na niespornym obo 
wiązku państwa użycia wszy­
stkich dostępnych mu środ­
ków, aby nie dopuścić do do­
konywania przez osoby lub 
organizacje znajdujące się 
pod jego bezpośrednią lub po­
średnią kontrolą aktów’ wy­
mierzonych przeciwko innym 
państwom. Jest również rze­
czą oczywistą, że żadne „or­
ganizacjo prywatne" nie by­
łyby* w stanie samoistnie or- 

, ganizować akcji, które wy­
magają ogromnych zasobów, 
skomplikowanego i kosztow­
nego sprzętu oraz zaplecza w 
postaci baz, z których balony 
są wysyłane. Tak więc rząd 
Stanów Zjednoczonych nie 
może zrzucić z siebie odpowie­
dzialności za przygotowywa­
nie na terytorium St. Zjed­
noczonych i prowadzenie z te 
rytorium innych państw akcji 
wymierzonej przeciwko tery­
torialnej integralności Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej.

Rząd Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej w poczuciu od­
powiedzialności za los swoich 
obywateli, w trosce o bezpie­
czeństwo krajowej i między­
narodowej żeglugi powietrz­
nej nad pplskim terytorium 
wyraża kategoryczny protest 
przeciw' nasyłaniu na teryto­
rium Polski wszelkiego rodzą 
ju amerykańskich balonów i 
domaga się od rządu Stanów 
Zjednoczonych położenia kre­
su tego rodzaju akcji.

Rząd polski zastrzega sobie 
również prawro dochodzenia 
wobec rządu Stanów' Zjedno­
czonych odszkodowań za 
wszelkie szkody i straty po­
niesione przez obywateli pol­
skich i państwo polskie, a wy 
nikłe z akcji wysyłania balo­
nów na terytorium Polski.

Warszawa, dnia 11 lutego 
1956 r.

Cztankowie korpasu 
dyplomatycznego

w Moskwie
obejrzeli
halony amerykańskie

MOSKWA (PAP)
Dnia 10 bm. szefowie i 

cownicy zagranicznych przed­
stawicielstw dyplomatycznych 
w Moskwie szczegółowo zapo­
znali się z wystawionym w pa­
łacyku Ministerstwa Spraw Za 
granicznych ZSRR przy ul. A. 
Tołstoja •wyposażeniem i po­
włoką jednego z amerykańskich 
balonów unieszkodliwionych na 
terytorium Związku Radziec­
kiego. Obejrzeli oni również a- 
paraturę kilkudziesięciu ta­
kich samych balonów wysta­
wionych na dziedzińcu pałacy­
ku Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych.

pra-

200 min. dolarów
pożyczki
na budowę tamy 
pod Assuanem

LONDYN (PAP)
W dniach od 28 stycznia dc

9 lutego toczyły się w Kairze 
rokowania między przedsta­
wicielami Międzynarodowe^0 
Banku Odbudowy i Rozwoju 
a przedstawicielami rządu e- 
gipsk-iego w sprawie finanso­
wania przez ten bank budowy 
tamy na Nilu pod Assuanem. 
W komunikacie opublikoy-a- 
nym po zakończeniu rokowań 
stwierdza się, że obie strony 
doszły do porozumienia w sPr® 
wie finansowania budowy te’ 
tamy przez Międzynarodowi 
Bank Odbudowy i Rozwoju- 
Bank ten udzieli Egiptowi P° 
życzki w wysokości 200 milio­
nów dolarów. Komunikat m® 
mówi nic o warunkach, na ja­
kich została udzielona ta po­
życzka.
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Opera wyjaśnia
W związku z artykułem, jaki u- 

kazał się w „Głosie Wielkopol­
skim" nr 29 z dnia 3 lutego br., na 
podstawie listu mgr. inż. Czesława 
Bieleni, Poznań 29, ul. Góralska 7, 
tel. 21-00, zgodnie z życzeniem Re­
dakcji, pozwalamy sobie przesłać 
oczekiwane, jak się okazuje, przez 
całe społeczeństwo poznańskie, wy 
jaśnienie w sprawie zmiany w kie 
rownictwie zespołu baletowego.

Zaskakujący jest dla nas, żarów 
no ton listu, jak i pewne sformu­
łowania, stwierdzające np., „że o- 
piriia publiczna jest żywo zaniepo­
kojona i czeka na wyjaśnienie fak 
tycznych powodów zmian w Ope- ■ 
rze poznańskiej", czy wreszcie o- 
cena przez autora listu komunika­
tu, jaki się w tej sprawie ukazał.

Doceniając w pełni poważą? o- 
siągnięcia artystyczne Feliksa Par 
nełla w 1935 r. w Operze poznań­
skiej, nie można nie widzieć osiąg 
nięć artystycznych baletu w la­
tach poprzednich, wymieniając, 
chociażby do dziś wystawiany ba­
let „Jezioro łabędzic" P. Czajkow­
skiego w układzie choreograficz­
nym Stanisława Miszczyka. W O- 
perze poznańskiej w okresie od r. 
1945 kierowali zespołem baletowym 
baletmistrze: Jerzy Kapliński, Eu­
geniusz Papliński, Leon Wójci­
kowski, Stanisław Miszczyk, a o- 
becnie Jerzy Gogół. Czy można o- 
sl lgnięcia artystyczne tych balet- 
niistrzów pominąć milczeniem i 
skwitować określeniem, że każda 
praca „Feliksa Parnella stanowi 
poważne osiągnięcia artystyczne, 
jakiego do tej pory w teatrze tym 
nie oglądano"? Cała działalność ar 
tystyczna wymienionych tu baiet- 
mistrzów z Feliksem Parnellem 
włącznie wynikała z racji stanowi 
ska baletniistrza, a nie kierownika 
zespołu baletowego. Wszelkie zinia 
ny w kierownictwie baletu noszą 
charakter organizacyjny pracy ar 
tystycznej, w niczym nie krępują­
cy twórczej działalności artystycz­
nej. Wobec tego nie widzimy żad­
nych powodów zaniepokojenia, wy 
rażonego przez autora listu tym, że 
Feliks Parnell pozostał w Operze 
w charakterze lialetmistrza.

Sugerowanie 1 — naszym zda­
niem — w ten sposób właśnie nie­
pokojenie opinii publicznej „ja­
kimiś porachunkami osobistymi", 
wykracza poza ramy dobrych oby­
czajów i może pozostać bez odpo­
wiedzi. Wyrażamy głębokie przeko 
nanie, że ten rodzaj polemiki i ja­
koś źle pojętego popularyzowania, 
zarówno wybitnych artystów, jak 
i placówki kulturalnej o takim 
znaczeniu, jak Opera poznańska, 
nie powinien mieć miejsca. Sądzi­
my, że jest szereg poważnych pro­
blemów znacznie bardziej interesu 
jących ogół społeczeństwa, aniżeli 
jedna organizacyjna zmiana w kle 
rownictwie baletu, dokonana dro­
gą jak najbardziej legalną w po­
rozumieniu z instancjami nadrzęd­
nymi.

Dyrektor Opery 
(—) Zdzisław GÓRZYŃSKI

OD REDAKCJI: List mgr. inż. 
Bieleni zamieszczony został jedy­
nie z nieznacznymi skrótami. W 
rubryce „Głosy i odgłosy" zamiesz 
czarny uwagi, spostrzeżenia itp. na 
szych Czytelników, nadesłane w 
związku z publikowanymi przez 
nas artykułami, komunikatami, no 
tatkami etc. — bądź wymagające 
wyjaśnienia, bądź też polemizują­
ce z nami lub poszerzające temat. 
Rzecz oczywista, nie zawsze owe 
„Odgłosy" pokrywają się całkowi­
cie z opinią Redakcji.

Teoria sobie i praktyka sobie
Wielu ludzi z kategorii 

tzw. działaczy społecznych 
potrafi w sposób przekony-. 
wający, czasem nawet bar­
dzo pięknie tłumaczyć „nie­
dowiarkom" lub innym nie­
uświadomionym, na czym 
polega humanizm naszych 
czasów. I byłoby wszystko w 
porządku, gdyby ich słowa 
równały się czynom. Nieste­
ty...

Refleksje na ten temat na­
sunęły mi się przy czytaniu 
listów naszych czytelników. 
Postępowanie niektórych in­
stytucji — a właściwie ludzi 
kierujących nimi — ma bar­
dzo mało wspólnego z teorią, 
którą niektórzy z nich tak 
chętnie i często się posługu­
ją. ♦ * *

Eleonora Leśniewska pra­
cowała w dziale zaopatrze­
nia Wojewódzkiego Zarządu 
Łączności od stycznia 1955 
roku. W połowie września 
musiala poddać się operacji 
(kamienie żółciowe). 8 gru­
dnia podjęła ponownie pracę. 
Mimo skierowania jej przez 
komisję lekarską do prac 
lekkich przydzielono jej pra­
cę... cięższą. Nosiła paki z 
drukami i papierami. Nie 
zagojona jeszcze należycie 
rana na skutek wysiłku o-

Przesiać!
Chleb kupuję przeważnie w skle­

pach PSS nr 93 i 49. .Niestety, już 
od dłuższego czasu prawie w każ­
dym bochenku napotykam odłam­
ki: węgla, kamieni lub kawałki 
sznurka. Tracę na tym dość du­
żo, gdyż zabrudzone kromki chle- 
'£ba muszę odrzucić. Na moją inter 
wencję piekarze tłumaczą się, że 
nie mają sita do przesiewania mą­
ki. Kpiny czy też godne pożałowa­
nia niedbalstwo? (569)

Eugeniusz B. 
Skalmierzyce Nowe

pow. Ostrów

Czy słusznie?
Od 1945 roku jestem sprzą­

taczką' w Nadleśnictwie Wło­
szakowice. Kierownictwo Nad 
leśnictwa, chcąc polepszyć mo 
je warunki bytowe oddało mi 
w dzierżawę działkę ziemi 0,33 
ha. Działka ta była dużą po­
mocą dla mnie. (Mam na u- 
trzymaniu małoletnią córkę.)

Rejon Lasów Państwowych. 
— Leszno, pismem z dnia 2. 11. 
55. pozbawił mnie, wdowę, pra 
wa użytkowania działki, pogar 
szając tym samym znacznie 
moje skromne warunki życio­
we.

Czy taka decyzja jest słusz- : 
na?

Anna Skrzypczak

twarła się ł zaczęła ropieć. 
Toteż chora po kilku zaled­
wie dniach pracy, m usiała 
zostać w domu. W dniu 29. 
XII. otrzymała zwolnienie z 
pracy, umotywowane długo­
trwałą chorobą.

* * *

Albo... W Klinice Chorób 
Dziecięcych w Poznaniu, przy 
ul. Magdaleny 14, pracowała 
od 20. IV. 1954 r. w charak­
terze siły administracyjnej 
Regina Purol. W dniu 13. 
VIII. 1955, bez jej zgody 
przesunięto ją na stanowisko 
magazyniera aptecznego. Za­
interesowana dowiedziała się 
o tym dopiero w dniu 1. IX. 
odbierając pensję. Sprzeciw 
jej intendent pohamował o- 
biecanką, że otrzyma wyższą 
grupę (VII). Przy podpisywa­
niu umowy dowiedziała się 
jednak od kadrowej, że gru­
pa ta przysługuje dopiero 
przy 300 łóżkach. Zasięg jej 
pracy obejmował 75 łóżek. 
Kiedy Regina Purol nie 
chciała przyjąć tego stano­
wiska, oświadczono jej, że 
jest już za późno, bo podjęła 
pmsję.

Ale na tym nie kończy się 
ta „nacechowana troską o 
pracownika" historia. Dnia 
28. IX. ob. Purol dostała wy­
powiedzenie pracy, motywo­
wane likwidacją magazynu, 
który jednak nie został zli­
kwidowany do dnia dzisiej­
szego.

* • *

Wypadków postępowania 
niezgodnego z normami e-

Nie wykorzystane 
możliwości

Wszystkim nam, poznania­
kom, zależy bardzo, by miasto 
było piękne d budziło zachwyt 
przybyszów. Wiele jest jeszcze 
do zrobienia, jeżeli chodzi o 
budowle, np. na Starym Ryn­
ku itd. Ale są też. i rzeczy ma­
łe, które bardzo podniosłyby 
urok naszego grodu.

Na Moście Uniwersyteckim 
naprzeciw ul. Dworcowej jest 
miejsce zupełnie nie wykorzy­
stane i zaniedbane. Stoi tam 
tablica informująca o ZOO i 
szpetny kiosk. W tym miejscu 
należałoby wybudować ładny 
stylowy domek czy nawet pa­
łacyk, w którym CPU A lub 
MHD mogłyby prowadzić 
sprzedaż różnych pamiątek z 
Poznania i Wielkopolski. Ma­
my przecież piękne hafty, ko­
ronki. lalki, albumy. Przyjezd 
ny, chcąc nabyć, jakąś pamiąt 
kę, długo musi chodzić po mie 
ście, by znaleźć odpowiedni 
sklep. Częściowo tymi sprawa 
mi zajmuje się „Ruch" czy też 
kioski MHD, ale poza małym 
asortymentem widokówek czy 
albumów z „Ratyszem" innej 
pamiątki z Poznania się nie 
nabędzie. (658)

St. Sawarzyńiki 
Szkolna 3/21

tycznymi naszych czasów 
jest jeszcze, niestety, sporo. 
Tu i ówdzie wciąż jeszcze 
traktuje się człowieka jak 
rzecz, którą można przesu­
wać z miejsca na miejsce. W 
listach do redakcji znajduje 
się na przykład skarga Bro­
nisławy Baran, matki 3 dzie­
ci, zwolnionej ze stanowiska 
bufetowej Kolejowych Za­
kładów’ Gastronomicznych z 
powodu zmniejszenia etatów. 
Przez cały czas swej pracy 
Bronisława Baran pracowa­
ła bez mank, Mimo to zosta­
ła zwolniona. „Mankowicze" 
zaś nie. Nie zwolniono rów­
nież osób samotnych, a prze­
cież przedsiębiorstwo winno 
wziąć pod uwagę warunki 
życiowe pracownika.

* • •

Walcząc z jaskrawymi wy­
paczeniami naszego życia 
(chuligaństwo, pijaństwo, ko­
rupcja) nie dostrzegamy czę­
sto ile zła przynoszą nam 
wypaczenia wprawdzie mniej 
rzucające się w oczy, lecz 
równie szkodliwe: (AZ)

Dedykujemy:
Wydziałowi Zdrowia

Jesteśmy zniechęceni trakto­
waniem nas przez administra­
cję finansową Wydziału Zdro­
wia w Poznaniu. Jako czynni 

i krwiodawcy przy Stacji Krwio 
i dawstwa w Poznaniu przyczy- 
l niamy się do podniesienia zdro 

wolności, za co państwo daje 
nam rekompensatę finansową 
na dożywienie. W dniu dzi­
siejszym (2. 2.) po oddaniu 
krwi dowiedzieliśmy się. że za 
płaty nie oirzymamy i to z w i 
ny referatu finansowego Wy­
działu Zdrowia. Fakt ten po­
wtórzył się już trzeci raz.

Uważamy, że teąo rodzaju 
postępowanie dezorganizuje 
normalną pracę Stacji Krwio­
dawstwa, nas zaś wyraźnie 
zniechęca do dalszego oddawa 
nia krwi.

(35 podpisów)

Kie ma gdzie 
się kqpać!

W połowie ubiegłego roku 
rozpoczęto w Koninie naprawę 
łazienek. Przeróbki i stale po­
prawki trwają po dzień dzi­
siejszy, chociaż nie można te­
go nazwać kapitalnym remon 
tern. Tłumaczenie władz, że to 
konieczność wywobma zmienią 
sieci elektrycznych, itd., nie 
zaprzecza faktu, że obywatele 
miasta naszego nie mogą ko­
rzystać z kąpieli. A tymczasem 
stan łazienek pogarsza się z 
dnia na dzień. Dużą winę w 
tym bałaganie ponoszą władze 
zwierzchnie -konińskiej elek­
trowni. (1721)

J. W.
Konin, ul. Krasickiego

Redakcji
Banachowlcz, Śmieszko wo. Z

listu nie wynika, czy chodzi 
Panu głównie o otrzymanie ka 
lendarza ze Spółdzielni Komi­
niarzy, czy też o możliwość je­
go rozprzedaży. Gdy chodzi o 
to pierwsze, radzimy nabyć ka 
lendarz rodzinny w jednej z 
gminnych spółdzielni, drugą 
zaś sprawę należy poruszyć na 
naradzie kominiarzy. (2546)

J. Owsiański, Leszno. Sprawę 
remontu restauracji nr 1 w Le­
sznie poruszono na naradzie w 
dniu 18 I 1956 r. W myśl usta­
lonych terminów, Zakończenie 
robót nastąpi w najbliższych 
trzech tygodniach. (2403)

Z. Szymański, Poznań. Go­
ściom, którzy nie szanują na­
szych mebli, czy też kart do 
gry, można zwrócić odpowied­
nią uwagę i to bez skrupułów.

(2595)
P. Kędzierski, Poznań. Prosi­

my o poinformowanie nas, czy 
w dalszym ciągu mieszkańcy Ju

Instytucji
Pracownicy poznańskiej

DBOR przy placu Młodej Gwar 
dii S będą musieii jeszcze trochę 
pogimnastykować, albowiem 
założenie windy w tym gmachu 
przewidziane jest dopiero w ro 
ku 1957. Cóż — rok to znowu nie 
tak długo, a biegać w 200-oso- 
bowej grupie jest zawsze wese­
lej niż samemu!

„Problem drzwi zamkniętych" 
pozostanie nadal w Poznaniu 
problemem. Prezydium MRN 
wyjaśnia bowiem, że że względu 
na brak tzw. stróżówek w po­
bliżu bram domów, nie można 
zainstalować dzwonków i stoso 
wąć otwierania bram po godz. 
22. jak to Jest praktykowane 
np. w Warszawie. (A-1253)

-H-
Mieszkańcy Górczyna będą 

już wkrótce mogli korzystać z 
miejskiej łaźni, która ma być 
wybudowana na Łazarzu. Nie­
zależnie od tego będzie rozpa­
trzona możliwość wymiany a- 
paratów gazowych na piec pa­
rowy w. łaźni na Górczynie, co 
proponował jut jeden z naszych 
czytelników. (2376)

43-
Dowiadujemy się, że mlejsco 

wość Rogaiin jest zradiofonizo-

Prawnika
Władysław Lempicki. Poznań. 

Pracownik fizyczny nie ma obo 
wiązku wykorzystywania urlo­
pu wypoczynkowego w 2 tygo­
dniowym okresie wypowiedze­
nia mu umowy o pracę. Zakład 
pracy winien zatem pracowni­
ka takiego w okresie wypowie­
dzenia zatrudnić, a urlopu wypo 
czynkowy udzieiić mu przed 
wypowiedzeniem umowy lub w 
razie niewykorzystania urlopu 
zapłacić pracownikowi odszko­
dowanie. (470)

A. S„ Międzychód. Na dzieci, 
które przebywają w domach 
dziecka, zasiłki rodzinne nie 
przysługują rodzicom, jeżeli 
całkowity koszt utrzymania i 
ubrania dzieci pokrywany jest 
z funduszów publicznych.

Jeżeli jednak rodzice lub o- 
piekunowie, choćby częściowo 
opłacają w takich przypadkach 
koszty utrzymania dzieci łub 
ponoszą koszty ubrania, zasiłki 
rodzinne przysługują, gdyż wte

nikowa i Plewlsk odczuwają 
brak sklepu z pasmanterią?

(1304)
Jeden z licznych podróżnych.

Prosimy ó skontaktowanie się 
z nami. Pozwoli nam to na u- 
stalenie stanu faktycznego i e- 
wentualnie naszą interwencję.

(2234)
L. Ciesielski, Wągrowiec. O- 

statnie zarządzenie w sprawie 
ograniczenia sprzedaży napo­
jów alkoholowych w poważnym 
stopniu przyczyni się do ziikwi 
dowania pijaństwa. Uważamy 
jednakże, że projekt Pana o 
całkowitym zakazie sprzedaży 
wódki jest niesłuszny. (1283)

Stały klient z Krobi. Trochę
Pan przesadza z obniżką ko­
sztów piekarni. Do wypiekania 
chieba nałęczowskiego używa 
się czarnuszki, a skonsumowa­
nie jej w tak małych ilościach 
w żadnym wypadku nie powo­
duje rozstroju żołądka. (2155)

wana przy pomocy radiowęzła 
lokalnego, którego właścicie­
lem jest tamtejsze PGR, a nie 
radiowęzeł w Kórniku. Zarząd 
PGR — Rogaiin powinien ąwró- 
cić się do Wojewódzkiego Za­
rządu Łączności o naprawę „mil 
czącego radiowęzła1.

(2005, 884)

Swietlica dworcowa na stacji 
Wągrowiec została już urucho­
miona w dniu 24 XII 1955 r. w 
byłej poczekalni IX kiasy.

(A-156J)
-Ł4"

Przechodnie nie będą już wpa 
dali w dziurę na ul. Rocha przy 
posesji nr 7. Chodnik w tym 
miejscu został wreszcie napra­
wiony. (1798)

Budowę drogi z Murzynowa 
do stacji kolejowej w Śulęcin- 
ku ujęto w pianie inwestycyj­
nym na rok 1958. Z tej też racji 
naprawiono ja tymczasowo tyl 
ko przez wykopanie rowów i 
zasypanie miejsc, gdzie stała 
woda. (2408)

45"
Zgodnie z życzeniem naszych 

czytelników. Opera poznańska 
obiecuje wystawiać częściej bs 
let pt. „Pan Twardowski".

(MU)

dy dzieci nie są całkowicie u- 
trzymywane z funduszów pu­
blicznych. Opłacanie kosztów 
musi być stwierdzone na pod- 
stawie zaświadczenia zakładu 
wychowawczego lub szkoły.

(43J)
Roman Przybylski. — Kępno. 

Od wyodrębnionego w mieszka 
niu lokalu, w którym znajduje 
się gabinet dentystyczny, nale­
ży opłacać składki na Fundusz 
.Gospodarki Mieszkaniowej, cho 
ciażby mieszkanie zwolnione 
było od tych opłat. (104)

Lech Ratajczak. — Poznań. — 
Kawaler, który ukończył 2fi Jat 
życia i ma dziecko pozamal 
żeńskie na utrzymaniu, nie jest 
obowiązany płacić podwyżki 
przy wymiarze podatku od wy­
nagrodzeń.

Wynika to z wyjaśnienia Mi­
nistra Finansów, zawartego w 
Dzienniku Urzędowym Min. 
Fin. nr 1/1 Gm z 1J VII 1954 r.

(IW)
i   

Pracownicy poszukiwani Sprzedaż
noszowych przyjmie zaraz Wojewódzki Spe­

cjalistyczny Szpital Dziecięcy w Poznaniu, ul. 
•Józefa 7/8, Warunki pracy i płacy do omówię- 
nią w oddziale kadr. K456
Inżynierów - mechaników, inżynierów - elek- 
hyków r(siłne i słabe prąd.), inżyniera rolnika- 
^onomistę, kierownika inwestycji (wyższe stu­
dia i praktyka), tłumacza języków obcych, kie- 
V(hynika biblioteki technicznej, kreślarzy zatru­
dni Instytut Maszyn Rolniczych Poznań, ul. Sta- 
•ołęcka 31. K412
Kwalifikowanego specjalisty na części samocho­
dowe zamienne poszukuje natychmiast na^sta- 
nowisko kierownicze przedsiębiorstwo państwo- 
J’e motoryzacyjne. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
^Wilczewskiego 3, dla K423.

<"’,oc domowa, ao 
0. małżeństwa pra 

/jednym dzieckiem 
in»‘ nZs,oszenia: Poz 

‘ 9 sklep żaba’
todz^lB—ig 
*sP6ipracowniczke . 
P zyjme. Ofcrtv Bil 
2^Swierczewskie8

do dziecka 
aomowa. potrzebne. 

Grudnia 5 m 4.

Norki do hodowli. 3 pary, 
kupie- Oterty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3_ dla 2214g 
Kupię silnik na prąd zmien­
ny 25—35 KW z rozruszni­
kiem. Oferty z opisem, poda­
niem ceny do Biura Ogłoszeń 
S w i er c ze wskiego _3._dla 2? 30 g 
Kupie norki. Poznań Engla 
32, m 1_________  2240g

Wózki dziecięce autka drew­
niane koszykowe, spacerowe 
czeskie, na łożyskach kulko­
wych nowoczesne drewniane 
gięte dla bliźniąt oraz lalek, 
poleca U Świetlik Poznań, 
Wrocławska l_3, !829g
Pszczoły sprzedani, 20 pni 
pszczół, ule nowoczesne, nad 
stawkowe. Wiadomość: Kożu. 
chów Legnicka 15 Pradelski.

K463
Tłocznię (ęztąnpe) ręczną, 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3. dla
2207g._______ ___________
Taftę jedwabną, buty belgij­
skie. futrowane. nr 38. kolor 
rdzawy, oraz radio EAW, 
sprzedam Poznań tel. 92-23.

_____ 2208g
Westfalkę nową, na węgiel, 
sprzedam- Poznań * Żabiko- 
wo Czerwonej Armii 96.

___ _ 2209g
Błam barani, nowy, okazyjnie 
sprzedam. Poznań, Marcelin- 
ska 55 m 6. 2222g

Sprzedam pierzynę. Poznań- 
Icżyce. Bednarska 16. 2406g 
Piec do centralnego ogrzewa­
na „Camtno" l*/» ra‘ powie­
rzchni ogrzewalnej, sprze­
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 2216g

Kompletne urządzenie do wul­
kanizacji gum, sprzedam. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń Swlerczew 
ckiego 3, dla 222 i g.
Piekarnik elektryczny, skórę 
baranią, brązową, sprzedam. 
Poznań Kościuszki 80 m 16.

2210g

Lokale
Pokój 18 m* (Łazarz) zamie 
nię na większy. Poznań. Kos­
saka 9 m 12 od godz. 17— 
18. 2194g
Samotna osoba poszukuje po­
koju umeblowanego lub pu­
stego. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 2196g 
Lokalu lub pokoju nadające­
go się na warsztat rzemieśl­
niczy. w centrum, poszukuję. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2198g.

Nieruchomości
Parcelę morgpwą, z zatwier­
dzonym planem budowy, bliź­
niaczego domu, zelektryfi­
kowane, w Koziegłowach 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
2198g.

Parcele, donifci. wille, kamie, 
nice kupno, sprzedaż zała­
twia solidnie „Union", Poz­
nań Nowowiejskiego 9.

__________ 1534g
Sprzedam 6 ha ziemi z budyń, 
kami. Roman Bacherek. Grub 
sko, p-ła jastrzębsko Stare, 
pow. Nowy Tomyśl, woj, poz­
nańskie. 12216p

Lekarskie______
Uzębienie w steeionie. plasty­
ku, metalu, wykonuję solidnie 
i tanio. Korona 50 zł. Denty­
sta Łakomski, Poznań-Łazarz, 
Winklera 7. przystanek tram 
wajowy Palacza. 2014g!

_______ Różne
Potiadem lokal i uprawnienie 
na prowadzenie warsztatu Śh 
sarsko - tokarskiego. Oczeku­
ję propozycji. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 2334g.

Dnia 12 lutego 1956 r. zasnęła w Bogu, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najukochańsza matka, te­
ściowa. babci*, bratowa, szwagierka, kuzynka i ciocia,

t
Dnia 13 lutego 1956 zmarl pa ciężkich cierpieniach, 

namas’czony Olejami św., nasz kochany szwagier i wu­
jek, śp.

Teofil Wojtaś
tm. referent Starostwa Krajowego Pomorskiego

przeżywszy lat 81.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 16 bm.. o godz. 

13.15 z kaplicy cmentarnej na Sołaczu.
W smutku pogrążona

rędzina
Poznań - Podolany. Czorsztyńska 8 2431 g

x Polewskich

Zofia Robińska
przeżywszy lat 65.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 16 bw.. o godz. 
10.30 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała ńa Dębett.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

t

Kupno
żZChó« OS(,bow-V, małolitra-
z P0(ian??S2nie kupię oferfy

ceny «° Biura 0 
Świerczewskiego 3

Pokój
I81g._______

męski, wytworny, kompiętn , , • wytworny kom
tkszJń kłjpęę-. o’eT,yBiur0 0 
" 2"/ Świerczewskiego 3

Dyrekcji, Pracownikom 
Wojewódzkiego Ośrodka 
Onkologicznego, Krewnym, 
Znajomym oraz Lokato­
rom za oddanie ostatniej 
przysługi, śp.

Marii
Niedbalskiej

serdeczną podziękowania
składa

córka t dziećmi
2241Ł

"X t
Dnia 13 lutego 1956 odeszła od nas na zawsze na­

sza ukochana matka, teściowa, babcia prababcia, sio­
stra i ciocia, śp.

i Goraczniaków

Helena Olszewska
przeżywszy lat 77.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 17 bm., 0 godz. 15.15 
z kaplicy cmentarnej na Winiarach. Msza św. żałobna 
odprawiona zostanie w kościele parafialnym św. Stani­
sława Kostki na Winiarach w sobotę, 18 bm.. o godz. 
8. W głębokiej żałobie pozostałe

dzieci I rodzina
Poznań Szczecin Berlin. MA 2450g

I)ni£ 11 lutego 1956 zasnął w Bogu po dfugich f 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, nasz ojciec i brat, śp

Franciszek Kopecki
przeżywszy lat 58.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm., o 
godz. 10.45 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała na De.bcu 
przy ul. Bluszczowej.

W ciężkim smutku pogrążeni
łona, syn I rodzina

Poznań, Sopot. 2404g



Ofworzyć 
drugą aptekę!

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Aptek, po przejęciu dwóch 
wrzesińskich placówek, jedną 
z nich pn. „Nowa" zlikwido­
wało. Okazało się to nieporozu 
mieniem. Personel istniejącej 
apteki jest przeciążony pracą 
i nie nadąża z terminowym 
wykonywaniem lekarstw, a 
przed sklepem tworzą się co­
dziennie długie kolejki.

Trudno tolerować taką sytu 
ację, dlatego też mieszkańcy 
Wrześni słusznie domagają się 
otwarcia drugiej apteki.

(K. St.)

50-Secie ZZNP
w Wolsztynie

11 lutego nauczyciele pow. wol­
sztyńskiego obchodzili 50-lecie 
ZZNP. Organizacja ta skupia 327 
■wychowawców wolsztyńskiej mło­
dzieży. Przewodniczącym Zarządu 
Powiatowego jest kierownik szko­
ły rakoniewickiej — Józef Ro. 
czyński. Do najbardziej zasłużo­
nych pedagogów należy Jan Li­
piński, który niebawem będzie 
święcił jubileusz 40-letniej pracy 
nauczycielskiej. Wiele lat nad wy­
chowaniem młodzieży przepraco­
wali również Kazimierz Nowacki, 
Malwina Dobracińska, Grzegorz 
Huta, Władysław Wolny, Maria 
Dulat, Stanisław Skibiński, Ste­
fania Myssak, Aniela Naszner, Jan 
Marciniak i Kazimierz Wietrzyków 
ski.

Bolesław Zieliński — miczurlno- 
wiec z Przemętu, niedawno został 
odznaczony srebrnym krzyżem za­
sługi. (k. h.)

Złote gody
Zamieszkali w Poniecu 

(pow. Gostyń) Agnieszka i 
Antoni Walkowiakowie ob­
chodzili 10 lutego 50-lecie po­
życia małżeńskiego. Jubilaci 
którzy wychowali 4 córki i sy 
na oraz doczekali się dziewię 
ciu wnuków, cieszą się do­
brym zdrowiem i prowadzą 
jeszcze gospodarstwo.

(Kadm)

*

Wesoło żegnamy 
karnawał, w tym 
roku szczególnie 
udany, pełen po­
mysłowych atrak­
cji i miłych wspo­
mnień. Na trady­
cyjnym „Podko- 
ziołku" bawili się 
starzy i , młodzi. 
Nastrój był praw­
dziwie szampański.
CAF.— fot.
Tymiński — Mottl.

Biblioteka „na kółkach"
krąży od wsi do wsi

WZ wyniku reorganizacji san der Hachuj ze Szczuczy- 
pracy w poznańskim na, Zbigniew Szczepański z 

przedsiębiorstwie „Dom Książ
ki" i tworzeniu księgarń spe 
cjalistycznych w maju 1955 
r. powstała Wojewódzka Księ 
garnia Rolnicza. Znajduje 
się ona w bardzo dogodnym 
punkcie miasta przy ul.. Ar­
mii Czerwonej 77. Osiem du­
żych pięknych okien wysta­
wowych pokazuje przechod­
niom posiadane wydawnic­
twa, ułożone według działów.
Lokal księgarni jest duży, e- 
stetyczny i ładny. Znajdują 
się w nim nowoczesne rega­
ły, gablota z wystawą nowo­
ści, sprzedaż czasopism oraz 
dla wygody kupujących — 
stoliki i krzesła.

Książki sprzedaj e się nie 
tylko w księgarni, ale także 
na różnych zjazdach chłop­
skich w specjalnych stoi­
skach. Oprócz tego zawarto 
320 umów z agronomami 
POM-ów, którzy przy odwie­
dzaniu spółdzielni produk­
cyjnych proponują chłopom 
nabycie książek, a zamówie­
nia przesyłają do księgarni.
Szereg agronomów, jak Alek-

Wieś Fięczkowo
— przoduje

Mieszkańcy pow. Środa na­
leżą do bardzo ofiarnych w 
czynach społecznych. Dzięki 
właśnie swej bezinteresownej 
pracy w roku ubiegłym zao­
szczędzili w czynie drogowym 
ponad 882 tys. zł, a w czynie 
melioracyjnym około półtora 
młn. zł.

Do przodujących w czynach 
społecznych należą chłopi z 
Pięczkowa (gromada Krzyko­
sy), którzy zaoszczędzili ponad 
238 tys. zł. Wybudowali oni 
sposobem gospodarczym 2 km 
drogi żużlowej i około 1 km 
drogi bitej. Wyróżniającym 
się rolnikiem w tej pracy był 
Kasper Kuchciński — odzna­
czony srebrnym krzyżem za 
sługi. Natomiast cała wieś zdo 
była w ub. r. proporzec prze­
chodni.

Drugie miejsce w czynie dro 
gowym uzyskała gromada 'Guł 
towy, która zaoszczędziła po­
nad 194 tys. zł. (an)

WORT0HM

W zmienionym składzie wystąpią
pięściarze NRF w Polsce

Przyjazd pięściarzy NRF na W porównaniu ze składem, 
dwa spotkania do Polski który walczył ostatnio w 
spodziewany jest w sobotę, dwóch spotkaniach w Mo,- 
Przypuszczalnie przyj adą z skwie, zespół niemiecki został 
drużyna prezes bokserskiego niemal całkowicie zmieniony, 
związku NRF Bruss oraz jego Z 12 pięściarzy, którzy wal- 
zastępca Bochme, który w czyli na ringu moskiewskim, 
1953 r. był kierownikiem re- do Polski przyj edzie tylko 
prezentacji na mistrzostwa trzech (Basel, Hahner i Meh-
Europy w stolicy.

ECHA

Fama rodzinna już od lat 
głosi, że jestem rutyno­

wanym szczęściarzem. Wcale 
się więc nie zdziwiłem gdy już 
trzeci los na loterii książkowej 
zorganizowanej przez „Ruch" 
wzbogacił mnie o półtora zło­
tego. Jak szczęście, to szczęście! 
Licząc też na nie ciągnąłem 
dalej i już po krótkim czasie 
uzbierałem piętnaście złotych 
w bonowej walucie. Wprawdzie 
kosztowała mnie ta zabawa 
trzydzieści złotych, ale... mo­
głem przecież wszystkie losy 
— jak to się niejednemu pe­
chowcowi już zdarzyło — wy­
ciągnąć puste.

— Niech pan sobie teraz wy- 
bierze książkę — zapropono­
wała miła pani obsługująca 
kiosk „Ruchu" na Dworcu 
Głównym.

Nie można powiedzieć, aby 
nie było w czym wybierać. 
Czternaście tytułów — nie li­
cząc rozkładu jazdy, który był 
do nabycia wyłącznie za go- 
tówkę! Tyłko, że...

— Może wybiorę gdzie in­
dziej — zaproponowałem. To

'Kina
KALISZ: Wolność — „Szere-1 

gowiec Browkin**, Stylowe — { 
„Biała grzywa**; OSTRÓW:( 
Przodownik — „Operacja ko-| 
nieczna**, Słońce — „Orkiestra/ 
z Marsa**; GNIEZNO: Polonia,
— „Awantura o dziecko**, LechJ
— „Cud zdarza się raz**; LE-J 
SZNO: Sportowiec — „Tajeni* 
nicze odkrycie**

wszystko, co tu widzę, już mam 
w domu.

—• Nie można! Ważne tylko 
w kiosku, gdzie zostały wygra­
ne — zaprotestowała kioskar­
ka. — O! proszę, niech pan 
czyta! — i podsunęła mi pod 
nos uwagę na plakacie.

Od dziecka żywię prawie 
balio o chwalczą cześć dla słowa 
drukowanego, dopłaciłem więc 
5 złotych i po chwili z „Poezją 
Polski Ludowej" pod pachą 
wędrowałem ‘do domu, pocie­
szając się, że swój egzemplarz 
przy pierwszej okazji „opchnę". 
Wygranego nie mogłem — ca­
ły był wybrudzony. Podobnie 
zresztą jak i pozostałe książki 
w kiosku.

Trochę mi było nijako na 
myśl o spotkaniu z żoną i za 
prezentowaniu, jej nowego na­
bytku, ale wkrótce nabrałem 
animuszu. Ostatecznie ma się 
to szczęście...

Nie zawiodło mnie też i tym 
razem. Żona wróciła późnym 
wieczorem, a pod pachą tuli­
ła..... egzemplarz „Poezji Pol­
ski Ludowej".

— Wiesz, grałam na loterii 
książkowej — powiedziała z 
zażenowaniem,. Na Dworcu 
Głównym. No, i nic innego nie 
mieli... • • •

Czekamy teraz z niecierpli­
wością aż ktoś nas zaprosi na 
imieniny. Nie pijemy, jemy 
niewiele — goście z nas tani, 
a antologia w prezencie muro­
wana!

Janusz KSIĘSK1

Kostrzyna Wlkp. i Stefan 
Krysztofiak z Tarnowa Pod­
górnego złożyło już wiele za­
mówień.

W poznańskich instytu­
cjach, związanych z rolnic­
twem, sprzedają książki kol­
porterzy zakładowi, spośród 
których wyróżniają się Ru­
dolf Jaworski z Ośrodka 
Szkolenia Kadr Mechaniza­
cji w Jankowicach i inż. Ma­
rian Kopczyński z Kursu 
Nauczycieli Zawodu Mecha­
nizacji.

Księgarnia prowadzi sze­
roko zakrojoną akcję propa­
gandową, w ramach której 
w teren województwa wyje­
chał specjalny wóz biblio­
teczny, który na wsi będzie 
sprzedawał książki. Poza tym 
do wszystkich gospodarstw 
uspołecznionych wysyła się 
spisy książek i pocztówki do 
zamówień. Księgarnia rów­
nież zaopatruje w skrypty i 
podręczniki wyższe i średnie 
szkoły rolnicze.

Realizowanie programu 
nauczania w szkołach rolni­
czych utrudnia brak wielu 
książek fachowych, jak np. 
„Agrotechnika" (nie ma od 
roku) i „Ogólna uprawa ro­
ślin" (miała ukazać się w 
lipcu ub. r.).

Oceniając półroczny okres 
pracy księgarni, trzeba 
stwierdzić, że zrobiła ona 
bardzo dużo. Jest to zasługą 
całej załogi — kierownik 
Zbigniew Stefański pracuje 
32 lata w swoim zawodzie. 
Szczególnie wyróżniają się: 
zastępca kierownika Stefa­
nia Powela i starszy sprze­
dawca Stefania Stolpe.

Adam Chomicz 
korespondent

naszych notatek
PZGS w Wągrowcu wyjaś­

nia, że GS w Damasławku o- 
trzymała nie 6 (jak nas poin­
formowano) lecz 47 par obu­
wia dziecięcego, według roz­
dzielnika na miesiąc grudzień. 
Jednocześnie stwierdza się, że 
za brak bucików dziecięcych 
na gumie i obuwia gumowego 
w rozmiarach 42—44 winę po­
nosi aparat handlowy GS, po­
nieważ PZGS ma ich dosta­
teczną ilość oraz „nasz perso­
nel, który za mało żyje zaga­
dnieniami pełnego zaopatrze­
nia terenu".

Niedociągnięcia te zostały 
już usunięte. Przypuszczamy, 
że pouczono także kierownic­
two GS w Damasławku, jak 
należy informować przedsta­
wicieli prasy.

Okradli kolegę - 
aby kupić wódkę

W Lesznie znaleźli się osta­
tnio pod kluczem dwaj młodzi 
amatorzy cudzej własności. 
18-letni kierowca Henryk Bo­
sy, zamieszkały przy ul. Sło­
wiańskiej 11 i 19-letni elektro­
monter Jan Norkiewicz z ul. 
Lipowej 35. 31 grudnia ub. ro­
ku okradli oni na zabawie za­
mroczonego alkoholem Maria­
na Dodota, zabierając mu ze­
garek ręczny... buty narciar­
skie, spodnie oraz portmonet­
kę i dokumenty.

Bosy sprzedał zegarek swe­
mu koledze za 250 zł, które 
wspólnie z Norkiewiczem prze 
pili. Obaj przyznali się do za­
rzuconego im czynu i oczeku­
ją na rozprawę sądową, (nel)

Hokeiści AZS
będą walczyć
o wejście do i! ligi

W ostatnim meczu o mistrzo­
stwo poznańskiej ligi wojewódz­
kiej AZS pokonał we Wrześni ze­
spół Stali 8:4 (3:0, 3:1,' 2:3).

Zawody należały do najciekaw­
szych rozegranych w bieżącym 
sezonie. Bramki dla zwycięzców 
zdobyli: Prymiński i Gabrysiak 
po 3 oraz Tomaszewski 2; dla po­
konanych: Szczepaniak i Ryb­
czyński po 2.

AZS zdobył więc tytuł mistrza 
okręgu uzyskując 8 pkt. i stos, 
bramek 34:7 przed Stalą Września 
4:4 i 20:22 oraz Wartą 0:8 i 18:33.

Akademicy walczyć będą w 
dniach od 1—4 marca br. o wej­
ście do II ligi. GKKF nie wyzna­
czył dotąd grup oraz miejsca roz­
grywek.

• * *
Niespodzianką spotkań o mi­

strzostwo klasy B, w której wal­
czy sześć drużyn, jest porażka re­
welacyjnego zespołu wrzesińskie­
go — Zrywu. Przegrał on w Kro­
toszynie ze Spartą 5:7. Wobec te­
go, że w jednym ze spotkań 
Zryw wystawił do zawodów nie­
uprawnionego do gry zawodnika 
— będzie musial oddać oba punk­
ty przeciwnikowi, a jednocześnie 
straci pozycję przodownika na 
korzyść Sparty Krotoszyn.

Hokeiści krotoszyńscy pokona­
li Spartę z Puszczykowa 15:2. (x)

ling).
Na dwa mecze w Polsce wy­

znaczono 12 następujących 
pięściarzy: musza-Basel, ko- 
gucja-Hahner, piórkowa- 
Schwarz i Mehling, lekka- 
Rauen, lekkopółśrednia-Roth, 
półśrednia-Hass i Simon, lek- 
kośrednia—Madej, średnia- 
Boettcher, półciężka-Kopis- 
chke, ciężka-Witterstein.

Pięściarze Basel, Mehling i 
Schwarz znani są już z walk 
jakie stoczyli w Polsce. Basel 
przegrał na mistrzostwach 
Europy z likierem, Mehling 
z Krużą, a Schwarz pokonał 
Stefaniuka oraz w Poznaniu 
Manelskiego.

Walki Polska — NRF pro­
wadzić będą sędziowie nie­
mieccy i polscy, a sędzią neu­
tralnym będzie Jugosłowianin 
Miadenovic. (x)

{Radio
PROGRAM I 
Fala 1.322 it

15.30 — dla dzieci starszych, (
116.05 — utwory skrzypcowe A- 
i dama Swierzyńskiego, 16.25 —j 
, albańskie pieśni ludowe, 16.45

„Decyduje technika**, pog.

S
-' inż. J. Kopińskiego, 17 — mu­

zyka baletowa, 17.30/- gra seksj 
tet PR, 18 — nauka języka ro " 
syjskiego, 18.20 —/kronika kul-i 

{turalna, 18.50 — koncert życzeń, i 
{ 20.30 — dla wsi, 20.40 — „Ga- 
i wędy o muzyce**, 21.10 — kon-| 
U cert chopinowski w wyk. Ta- 
Ideusza Kernera, 21.40 — „Skar 
| pion" — fragm. pow. Hansa ’ 
Schemfiga, 22 — w wieczornym ( 

, nastroju
Wiadomości: 16, 20, 23
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Za kukiełkowq kurłynq

Pokrótce/
z WOLSZTYNA

W 1955 r. urodziło się w powiecie 
wolsztyńskim 1298 dzieci. W tym 
samym okresie zarejestrowano 477 
zgonów/

Mieszkańcy Wolsztyna skonsumo­
wali w ub. r. 901 640 kg pieczywa. 
Pozostali „zjadacze Chleba** z pow. 
wolsztyńskiego zakupili 1.765.336 kg 
pieczywa.

Najlepsi piekarze, to Franciszek 
Nawrocki z Kłębowa, Marian Ba­
jon z Kaszczoru, Stanisław Feifer 
z Przedmieścia i Stanisław Radziak 
z Kopanicy.

■&
A konsekwencja nadużywania al 

kohoiu? Najczęściej- chuligańskie 
wybryki, za które w ub. roku po 
wiatowe kolegium orzekające uka 
rało 76 osób, miejskie — 38, a ko­
legia gromadzkie — 50. (k. h.)

Poznańska „Estrada" wy- Teatru Satyryków kilka lat 
stawia w Klubie MPiK „Szop- temu. Dobrze się więc stało, że 
kę satyryczną 1956“ z tekstami Państw. Przedsiębiorstwo Im- 
warszawskimi pióra Antonie- prez Estradowych zrobiło pier- 
go Marianowicza, Janusza wszy krok w dziedzinie po- 
Minkiewicza, Mariana Zabić- wrotu do tej tradycyjnej formy 
kiego i lalkami, m .in. min. Dą- literacko-satyrycznej.
browskiego, Odolskiej( Bere­
zowskiej, „Personalnego", Ję­
drzejowskiej i Iwaszkiewicza.
Poznańskim uzupełnieniem 
szopki są lalki dyr. Gąssow- kiełkowej scenie
skiego, E. Paukszty, Stanisła- fot. - z. Maksymowicz (ZPAF) 
wa Wisłockiego, Jozefa Pie­
przyka, Dziennikarza i Archi­
tekta Doskonałego, prowadzone 
przez animatorów wg tekstów 
Juliana Mikołajczaka.

Na zdjęciu: lalki wyobraża­
jące E. Pauksztę i dyr. A. Gąs­
sowskiego w rozmówce na ku-

Szopki w pełnym tego słowa 
znaczeniu u nas w Poznaniu 
po wojnie nie było — jeśli nie 
brać pod uwagę gościnnego 
występu „Syreny" z Warsza­
wy i krótkiej wstawki kukieł­
kowej do jednego z programów

Uwaga uczestnicy
„TOTKA"

Następny XIII Poznański Kon­
kurs Sportowy polega na odgad­
nięciu następujących wyników 
sportowych!
BOKS
1. Polska A — NRF w Warszawie
2. Polska B — NRF w Poznaniu
3. Budowl. Pz — Włókniarz Kai.
4. Gwardia W-wa — Stel Radom
5. Stal Mielec — Włókniarz Łódź
6. GWardia Łódź — Stel Łabędy
7. Stel Gdańsk — Polonia Leszno
8. Stel Wrocław — Budowl. W-wa 

KOSZYKÓWKA MĘSKA II LIGA
9. Warta Poznań — Start W-wa

10. Gwardia Pz — Sparta Sopot
11. CWKS Wr. — Ostrovia Ostrów
12. Górnik Zabrze — Stert Kraków 
REZERWA:
KOSZYKÓWKA MĘSKA II LIGA
13. Sparta Kr. — Stert Lublin
14. AZS-AWF W-wa — IKS Wrocł.

Kupony konkursowe nabywać
można w kioskach „Ruchu**. Ter­
min nadsyłania kuponów upływa 
z dniem 18 bm. godz. 18.

Hokeiści remisują
w Belgradzie

Polscy hokeiści rozegrali 
w stolicy Jugosławii mecz War 
szawa — Belgrad uzyskując 
wynik remisowy 3:3 (0:0, 3:2, 
0:1).

Obie drużyny zagrały sła­
bo, czego powodem był m. in. 
padający śnieg. Na tle lep­
szych technicznie Polaków 
Jugosłowianie zaprezentowali 
się jako drużyna grająca 
ostrzej i nieco skuteczniej.

Bramki dla Warszawy pa- 
dły ze strzałów Jezaka (2) i 
Skarżyńskiego. Punkty dla 
Belgradu zdobyli Olmil (2) i 
Stojpiowic.

Dziękujemy
...piłkartom ZS Uńia z Chodzieży 
za pozdrowienia dla redakcji i Czy 
telników przesłane z obozu piłkar­
skiego w Karpaczu oraz piłkarzom 
poznańskiego ligowego Kolejarza 
za pozdrowienia dla sympatyków 
wielkopolskiego piłtóbrstwa ze 
Szklarskiej Poręby.
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11 marca startują
piłkarze

Fala mrozów wcale nie działa de 
prymująco na piłkarzy, którzy roz 
poczęli już intensywne przygoiowa 
nia do sezonu. Większość zespołów 
ligowych przebywa obecnie na o- 
bozacb kondycyjnych.

Nie śpią również piłkarze poząań 
scy. Kolejarze znajdują się na zgru 
powaniu w Szklarskiej Porębie, 
Gwardziści — w Lądku Zdroju, a 
Warciarze 16 bm. udadzą się do 
Cieplic.

*
Inauguracją sezonu będą rozgryw 

ki 1/8 finału Pucharu Polski w 
dniu 11 marca br. Tydzień później 
wystartuje I i II liga. Pierwszym 
przeciwnikiem poznańskiego Kole­
jarza będzie LKS, a Warty — Spar 
ta (Lubań).

Po dwóch kolejkach ligowych na­
stąpi przerwa świąteczna, w czasie 
której zobaczymy w kraju kilka 
drużyn zagranicznych. Do Polski 
zaproszono Djurgaarden (Sztok­
holm), Waclter (Wiedeń) oraz po 
jednym zespole z CSR i NRD. Ro­
zegrają one w Polsce ogółem 9 spo 
tkań. Szwedzi 27 marca br. spotka­
ją się w Lublinie z miejscową III- 
ligową Lublinianką, a następnymi 
ich przeciwnikami będzie w Gdań­
sku Lechia i w Warszawie CWKS. 
Austriacy spotkają się w Krako­
wie z Wisłą oraz w Sosnowcu ze 
Stalą. Zespół NRD grać będzie w 
Zabrzu z Górnikiem i w Krakowie 
z Garbarnią, natomiast Czechosło- 
wacy spotkają się w Warszawie » 
Gwardią oraz w Poznaniu z Kole­
jarzem.

Pod koszeni
Jak już podawaliśmy, w niedzie­

lę zainaugurowano finałowe zawo­
dy o wejście do II ligi koszykówki. 
Rywale poznańskiego AZS-u (któ­
ry wygrał z Górnikiem (Wał­
brzych) — akademicy z Białegosto 
ku zwyciężyli krakowską Garbar­
nię — 60:39, natomiast bydgoski 
CWKS pauzował. Po I rundzie ta­
bela rozgrywek przedstawia się na 
stępująco:

1. AZS (Białystok)
2. AZS (Poznań)
3. Górnik (Wałbrzych)
4. Garbarnia (Kraków)
5. CWKS (Bydgoszcz) — —

...I SIATKĄ
Z przewidzianych przez kalen­

darz rozgrywek, 5 spotkań siatka­
rek o mistrzostwo klasy A, odbyło

1:0 60:39 
1:0 47:45 
jj:l 45:47 
0:1 39:60

się tylko jedno. W Lesznie
Osieczna pokonał miejscową 
— 3:0 (15:8, 15:2, 15:8).

LZS

Francja 16 uczestnikiem
IX Wyścigu Pokoju

Do tegorocznego IX KO­
LARSKIEGO WYŚCIGU PO­
KOJU jako 16 z kolei pań­
stwo zgłosiła swoją reprezen­
tacyjną drużynę Francja.

Start do tegorocznego wy­
ścigu, w którym spodziewana 
jest rekordowa ilość repi’e“ 
zentantów różnych narodo­
wości nastapi z Warszawy.

(P>

KOMUNIKAT?
ZS Unia-Stomil podaje, że sekre­

tariat mieści się obecnie Przy a' 
Marcinkowskiego 20, tel, 504-75.

Zebranie aprawozdawczo-wyb01 
cze koła Stal-Warta odbędzie sio 
w sobotę, dnia 18 bm. o 
w sali Klubu Fabrycznego ZlS 
przy ul. Dzierżyńskiego 217.


